
p .auy  ja k  gdyby w ielką gruppę tańczących  w białej gazie ru sa łe k , 
otoczony w około m iljird am i bry lan tów  i różnokolorow ych drogich  
kam ieni. W idok ten  byłby o w iele więcej czarow nym , gdyby nie był 
zby t blisko otoczonym  dom ostw am i i fab rykam i w io sk i,, gdyoy n a  
ich m iejscu obok w innic okryw ających strom e brzegi Itenu , znajdow ał 
się bór ta k  często spo tykauy  na brzegach te j na jbardzie j m alowniczej 
rzek i w E urop ie . N ie idzie jed n ak że  z te g o , że radzibyśiny  w idzieć 

bó r w m iejscu ładnych  m ieszkań , p racow itych i poczciwych lu d z i ;  —
0 nie! lecz ty lko  m im ow olnie nastręcza  się u w ag a , Ż6 w ty m  raz ie  
w iio k  byłby jeszcze estetyczn iejszym  i nie rozczarow yw anym  rzeczy ­
wistością życia na  tym  padole s m u tk u , z powodu cierpień  lub k ło ­
potów, od k tórych naw et i tu  ludz iska  za życia nie są  wolni Z aj 
rży jm y więc do w nętrza  ich charak te ry stycznych  e s te ty k ą  domów.

M ieszkańcy tych  s t r o n , ja k  rów nie praw ie w szyscy H elw eci, 
p rzed s taw ia ją  żywe typy  pierw otnej h is torycznej p ro s to ty , pom im o 
swej dzisiejszej ośw iaty i eyw ilizacy i, m ogących służyć za w zór d la  
w id u  p ro w in cy i, nic ty lk o  w schodu lecz i zachodu E uropy . P rzeby  ■ 

w ając pom iędzy n im i i w n ikając  w ich obyczaje i zw yczaje , p rzenosi 
się m yślą  w odległe czasy p a try a rch a ln e , i w yobraża się sobie, w idzieć 
ludzi współczesnych W ilhelm ow i Tellow i, lub W inkelrydow i. W  m iej 
scach S zw a jca ry i, szczególnie zachodniej ( f ra n c u z k ie j) , zam ieszkałych  
przez w ielu  cudzoziem ców , ten  u rok  p ierw otypu  H elw eckiego znika, 

pow ierzchow nie praw ie zupełnie i ty lko  w częściowo rozróżnianych  k ra  
jow oach od cudzoziem ców , daje  się w idzieć , że c i, pom im o różnicy 

w inowie i w yzn ariach  n l ig jn y c h ,  są  wszyscy do siobie z tl iz e n i i 
podobni jednością  zasad  rów ności o b y w ate lsk ie j, o p a rte j n a  ośw iacie
1 gorącej miłości ziem i ojczystej. W praw dzie  w całej S zw a jca ry i, czy 
[0 w je j kan ionach  niem ieckich czy fraucuzkicli lub w łoskich is tn ie ją  
dw a stro n n ic tw a : radykałów  i dem okratów , jed n ak ż e  chociaż cz łon­
kowie tych p a rty j ciągle sp rzecza ją  się pom iędzy sobą i w alczą przez 
coroczne ag itacye  przedw yborcze do R a d  kan to n a ln y ch  lub do R ad y  

Z w iązkow ej, a to li nie ty lko  m e zdarzyło  się d o tą d , aby  te  p a rty e  
pomimo różnicy zdań  dochodziły  Jo  w zajem nej nienaw i ci lub  k łó tn i 
osobistych p ry w a tn y ch , lecz nad to  każden S zw ajcar je s t  bardzo  rad , 
tem u  is tn ien iu  dwóch party] em ulu jących  ze sobą  o kierow nictw o 
nad  kan tonem  lub  ca łą  te d e r a c y ą ,  albow iem  one k o n tro lu ją  k ry ty  
k u ją  się w zajem nie w swoich p ism ach publicznych, k tó re  tu  w ydaw ać 
może k to  ch ce , ja k ie  chce i o czem chce , aby ty lko  nie w ykraczały  

przeciw ko m oralności obyczajów,' i ty m  sposobem strzegą  k ra j od 

popadnięoia w przyszłości pod jednej z  dwóch p a rty j w ładzę s ta łą ,


